
No 175. Rok X

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 2.00, 
na III-ej stronie—mk. 1.50, 
na IY-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob­
ne ogłoszenia po 20 fen. 
za wyraź. Najmniejsze drob­
ne ogłoszenie mk. 1.5Q.

Redakcja i Administracja miesz­
czą się pod M 4-ym przy 
ulicy Staresosnowieckiej w 
Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra", Sosnowiec.

SOSNOWIEC — poniedziałek 18 sierpnia 1919 roku. Cena numeru 30 fen.

I S K R A
iiieitnifc p o lity cz E jr , społeczny i ilteraoki

Prenumerata wynosi: Z odnosze­
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, z prze­
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30 fen.

Redakcja otwarta od 8 rane do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i e 
zwraca.

Oddziały w łasnej W Będzinie ul 
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewiczal.

Od 12 do 18 sierpnk 1919 r. pu dzieci t młodzieży wstgp wz&mnmy.
J P o « l» 6 ż  A b r o j s a w  z natury.________________

D a m a  w  p e r ł a c h
w span iały  dram at życiaw y w 5 częśc ia ch  po-diug pow ieści A. lu m a s a ,  w yk en any przez zn a­

ną febrykę „Tiber“ w R zym ie z e  słynną w łoską artystką

V l t t « r r f M |  i i t p a a i &  w roli tytu łow ej.
UWAGA. Obraz pow yższy zdum iew a widza niezw ykłym  w ykonan iem  tech n iczn ym , będącym  

ostatn ia  now ością  w d z ied zin ie  k in em atografii._________________________
P oczątek  w dni pow szed n ie  o  god zin ie  6  ej w n ied z ie lę  i św ięta* ó  godz. 5-ej p o  po łu d n iu .
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w  Sswaewcu.
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1 Dla dzieci i m odz. wstęp dozw olon^^-— Od 18 sierpnia 1919 roku. i 
Arc. sztuki kinematografifiiftfej. Słynnej wytworni włoskiej 

Ambroszowie w Rzymie.

• HBH H ^ W W iflll wspaniały dram at w 6 cz. i 
1 JM . f i l i  I I  4  M  A  Wiliama Szekspira.

j P od czas akcji przygryw a koncertow y du et.

i P oczątek  w dni p o w szed n ie  o  godz. 6  ej, w n ie d z ie lę  i św ięta  o  3 ej po południu .

D yrekcja zastrzega  so b ie  prawo zm iany obrazu.

r‘

r a s o
Sfinks

& Od pon ied zia łk u  11 do 17 sierpnia. Dla dzieci i m łod zieży  do ła t 16 w stęp  wzbroniony.
Nowe, niepospolite arcydzieło film d’ART!

W  J  A  f i
dram at n m fętn eśc i ludzkich w 6 aktach, w edług utw oru Franciszka M olnara! W roli 

W $ & 3 ® @ 9 C 8 . |  g łów nej w y stęp u je  najsław niejsza  artystka w ęgierska, słynna z u r o ly  ELIZA MARTEN.

O statn ia  se n s sc ja  św iata! kisło zwytiyłwa w Paryża dnia U lipta nu Mo.

I  itiJ KWI
°horoby uszu, nasa i gardła.

w y f e c l s a ł *
wraca w początkach Września.

Telegramy.

w y j e c h a ł .
m c ^ n i c j c - o i i

Poszukujemy natychmiast

20 łdulnjch stalarzy
na roboty budowlane i meblo­
we, oraz" kilku

pracowita* do maszyn.
, Zgłoszenia do Stolarskiej Ha­

li maszynowej w Krośnie.

Kemunikaty polskie
Warszawa, 16 sierpnia.
' * (P. A. T.)

Kjmunikat sztabu generalne­
go z d. 15 fe. m.

Na froncie litewsko-białoru- 
skim akcja wojsk naszych po­
stępuje planowo.

Na froncie wołyńsko-galicyj- 
skirn sytuacja bez zmiany.

Warszawa, 18 sierpnia.
(P. A. T.)

Komunikat z d. 16 b. m.
Front iitewska-białoruski.

Nieprzyjaciel, który, pobity 
w ostatnich walkach wycofał 
się na wschód, koncentruje

Dyrekcja Alfreda Straucha.
Teatr Zimowy. Teatr Zimowy.

Piątek, dnia 22 sierpnia 1919 r. o godz. 8.30 w.

Si
wygłosi odczyt na temat:

i wilii dni i dsszi i i i .
Bilety do nabycia w księgarni „Wiedza".

Tramwaje stoją. — Pisma nie wyszły!
Katowice, 16 sierpnia. 

(Od specjaln. korespondenta).

swe siły na linji Borysów—Bo­
bruj sk.

Na odcinku rzeki Łuczajki 
ożywiona działalność wywia­
dowcza patroli nieprzyjaciel­
skich. Akcja nasza rozwija się 
planowo i pomyślnie. Kawale- 
rja ściga cofającego się nie­
przyjaciela. Urzecze zostało 
przez nasze oddziały zajęte.

Front wołyński.
Sforsowaliśmy po nocnej 

walce most kolejowy na pra- 
wym brzegu Słuczy.

Na wschód od Sarn obsadzi­
liśmy przyczółek mostowy.

Po zajęciu Ostryga wzięliś­
my 4 działa, 16 kulomiotów i 
2 tys. karabinów.

;Front galicyjski.
Bez zmiany.

Onegdaj przyłączyli się do 
strajku robotnicy wielkiej ele­
ktrowni górnośląskiej w Zabo- 
rzu, co zaostrzyło nadzwyczaj­
nie sytuację ogólną.

Najpierw stanęły kolejki ele­
ktryczne i tramwaje w okrę­
gach zabrskim i gliwickim, 
gdyż nie było ani energji, ani 
światła.

Wieczorem miasta i ulice 
tonęły w ciemnościach, o ile 
nie zdołano zastąpić elektry­
czności, jakim innym oświetle­
niem.

W d. 15 b. m. odbyły się 
obrady sekretarzy związków

zawodowych z przemysłowcami 
którzy na skutek konferencji 
z rządem i władzą wojskową, 
reprezentowaną przez gen. Hoe- 
fera, nie zgodzili się na żadne 
ustępstwa.

Wczoraj więc stanęły tram ­
waje w pow. katowickim.

Pisma nie wyszły skutkiem 
braku energji, poruszającej, mo­
tory.

Według wykazów rządowych 
strajkuje 95 proc. górników; 
huty i inne fabryki stoją bez­
czynnie dla braku węgla.

W Mysłowicach
strzelano do tłumu.

Są zabici I ranni 
Karabiny maszynowe na ulicach Katowic.

Katowice 16 sierpnia. 
(Koresp. spec. „Iskry,,.)

Dziś w południe w Mysło­
wicach podczas wypłaty na ko­
palni patrol z 5-ciu żołnierzy 
„grenzschutzu" strzelał do ro­
botników.

Liczba rannych i zabitych 
wynosi 14 osób.

Wielkie elektrownie w Za- 
borzu i w Chorzowie w dal­
szym ciągu nieczynne.

Pisma nie wyszły.
W Katowicach 'na ulicach 

ustawiono karabiny maszyno­
we.
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Ameryka nie ehee
pomagać ezeehom!

Posnin® stą nu e*echacli.
Wiedeń, 15 sierpn’a,

(Tel. wl. „Iskry")
Z Ołomuńca telegrafują do 

„N. Pr. Presse":
Siedzibą misji am erykań­

skiej, która miała nieść po­
moc dzieciom czeskim, był 
Ołomuniec. Misja ta  nagle 
przerwała swoją czynność i 
wraca do Ameryki.

Przewodniczący misji, kapi­
tan Sebastjan, przy wyjeździe 
nie ukrywał zupełnie złego wra­
żenia, jakie sprawili nań cze­

si. Zarówno kap. Sebastjan, jak  
i inni członkowie misji są roz­
goryczeni i zawiedzeni.

Kap. Sebastjan oświadczył, 
że czesi źle oceniają swoją 
wolność. Podczas gdy niemcy 
na łeb, na szyję biorą się do 
pracy, czesi są leniwi i uchy­
lają się od roboty; każdy czech 
chciałby się mieć dobrze bez 
p łacy i bez trudu!

Sprawa traktatu
w Ameryce.

Haga, 17 sierpnia.
(Teł. własny.)

Z W aszyngtonu donoszą: 
Komisja senatu pod prze­

wodnictwem |Lodgego skończy 
rozważanie trak tatu  pokojowe­
go w ciągu dni 3.

Oirocienia załatania 
Ugi narodów

• Roterdam, IG sierpnia.
(Teł. własny.)

„Morningpost* dowiaduje się, 
że konferencję, w sprawie po­
wołania do życia Ligi naród ów, 
wyznaczona na d. 1 listopada, 
odłożono na 6 miesięcy.

Masze sprawy,

Zbrodnie węgiersKich 
bolszewiKów.

Obcinanie palców, nosów i uszów.
Budapeszt, 16 sierpnia.

Jeden z dzienników buda­
peszteńskich przytacza nastę­
pujące fakty, świadczące o 
wprost niepodobnym do wiary 
zdziczeniu byłych władców 
Węgier:

Komisarz bolszewicki uwię­
ziony przez obecny rząd zez­
nał z całym cynizmem, że 
wszystkim podejrzanym o'nie- 
sprzyjanie rządom bolszewi­
ków kazał obcinać palce, nosy 
i uszy i wciskać im do ust.

Dwaj inni aresztowani bol­

szewicy, członkowie gwardji. 
przybocznej Beli Kuhna zeznali 
że pewnego (podejrzanego ko­
misarza policji postawili tw a­
rzą do m uru i wokół niego, 
chcąc go przerazić dali sto 
strzałów, po których komisarz 
padł zemdlony.

Inni mieli obowiązek prze­
bierać się w nocy za duchów 
i nawiedzać uwięzionych, nio­
sąc im wieść, że skazani są na 
śmierć.

% g ó i ą  S  m l l j o n y  m a r e k :  k a r y .
Łódź, 16 sierpnia. 

(Tel. własny.) .
Włośćjanie powiatu łódzkie­

go poruszeni są do _ głębi su­
rowymi karami, jakie nałożono 
na blisko 1,000 rolników za 
niedostarczenie w sezonie bie­
żącym nakazanego kontygentu. 
Wysokość kary, wymierzonej 
przez komisarza powiatowego, 
wynosi od 500 do 10,000 ma­
rek na jednego gospodarza.

Ogólna suma nałożonych, kar 
w obrębie powiatu wynosi zgó- 
rą  3 miljony marek!

Niezależnie od grzywny, każ­
dy skazany jest jeszcze na 1

do 3 tygodni bezwzględnego 
aresztu.

Za podstawę do określenia 
wysokości grzywny braną by­
ła ilość niedostarczonego zbo­
ża z uwzględnieniem danych 
co do obsiewanych obszarów 
ziemi.

Los, jaki spotkał tę  wielką 
grupę rolników, winien być 
przestrogą na przyszłość, tak 
dla tych, którzy zostali uka­
rani, jak  i dla tych którzy 
kary  uniknęli.

Iłowe graniee w Hiemezeeh.
Ustaleni© nastąpi do 1 kwietnia 1920.

Zurych, 17 sierpnia.
(Te!, wł. „Iskry".)

Z Paryża donoszą: Do tego czasu musi być u-
Rada ententy jednomyślnie kończony plebiscyt we wszyst- 

postanowiła, iż ustalenie no- k ich  okręgach, gdzie tenże ma 
wych granic- Niemiec musi na- się odbywać, 
stąpić przed 1 kwietnia 1920 r.

Austria pod zarządem 
ententy?

Wiededeń, 17 sierpnia.
(Tel. własny.)

Ze źródeł wiarogodnych do­
noszą, iż nie należy się liczyć

z odrzuceniem warunków po­
kojowych przez Austrję, gdyż 
Auśtrja jest Za słabą, by mo­
gła ponieść skutki nie podpi­
sania traktatu. Jako jedyne 
wyjście z tej sytuacji jest w 
tej lub innej formie oddanie 
A ustrji pod zarząd ententy.

Do Robotników 
Zagłębia.

O robotnika na naszym 
gruncie znowu rozpoczęła 
się licytacja. Ponieważ bol­
szewicy - komuniści stracili 
grunt pod nogami i bolsze- 
wizm upada z dnia na dzień, 
więc zdezorganizowanego ro- 
botnika-komunistę pragną za­
ciągnąć do swego szeregu 
partje P.P.S. i N.Z.R. To 
też, gdy P. P. S. postawiło 
żądanie 22 marki na dniów­
kę i podwyższenie o 50 pro­
cent płacy akordowej, N.Z.R. 
postawił 23 marki i to na­
wet w ostatniej chwili, gdy 
wcześniej uchwalono żąda­
nie 21 marek, a dopiero na 
skutek licytacji z pepeesami 
wystawiono 23 marki. W ten 
sposób idzie się do robotni­
ka i s tara  się go pozyskać.

Nie mówi się o tym ro­
botnikowi, że powiększona 
płaca jego zarobków pociąg­
nie za sobą zwiększenie cen 
węgla, że to podwyższenie 
cen na węgiel jednocześnie 
pozbawi kraj możności u ru ­
chomienia przemysłu. Nie 
mówi mu się również, że 
ze wzrostem ceny na wę­
giel, podniosą się jednocześ­
nie i ceny na wszystkie pro­
dukty, że robotnik będzie 
więcej zarabiał, ale i w ię­
cej płacił za artykuły pierw­
szej potrzeby, że nic na tym 
nie zyska, a kraj straci. Te­
go się wszystkiego nie mó­
wi.

Nieuczciwi, niesumienni 
agitatotrzy i przywódcy przez 
robotnika chcą prowadzić 
kraj na dno przepaści. Nie­
uczciwi, niesumienni agita­
torzy dążą" do tego, aby z 
robotnika zrobić złodzieja. 
Złodzieja, rabującego kraj, 
złodzieja, okradającego rze­
sze tych robotników, którzy 
dotychczas pracy nie zna­
leźli, bo przemysł się nie 
ruszył, a jeżeli robotnik- 
górnik przeprze swoje żąda­
nia, to i nie ruszy wcale. 
Nie powie się robotnikowi 
q  tym, że skoro on uzyska 
podwyższenie swego zarob­
ku o połowę, to za robotni­
kiem pójdzie urzędnik, za 
urzędnikiem nauczycieli za­
żądają również: dajcie nam 
o połowę więcej. Tylko ich 
żądania będą już o tyle 
usprawiedliwione, że już dro­
żyzna będzie większa.

Gdyby rzeczywiście cho­
dziło o polepszenie bytu ro­

botnika, toby się robotnikom 
mówiło: żądajcie: by ceny
na produkty spadły, żądajcie, 
byście mieli chleb tańszy, 
mięso, obuwie, odzież ta ń ­
sze. Takich żądań się nie 
staw ia, gdy oto teraz w prze­
dedniu nowych zbiorów ta ­
kie żądania byłyby zupełnie 
słuszne. Tego się jednak nie 
pragnie. Dla czego? Aby osło­
nić paskarzy i zabezpieczyć 
interesy tych handlarzów, 
którzy zaleją nasz rynek ob­
cym towarem, będą go mo­
gli sprzedać u nas drożej, 
zarobić i wywieźć od nas 
miljardy. A zarobić na nas 
i wywieźć od nas miljardy 
— to znaczy kraj nasz do­
prowadzić do ruiny.

Czyż naprawdę robotnik 
nasz je st tyle bezrozumny, 
aby nie widział, w czym 
istotne zło jego ciężkiego 
położenia leży, i na tyle nie­
uczciwy, aby chciał gubić 
ojczyznę własnymi rękami, 
kiedy ona z grobu powstaje? 
I czym wreszcie wytłum a­
czyć obecne żądania pod­
wyższenia płacy? Czym wy­
tłumaczyć, skoro lada ty­
dzień żywność będzie i bę­
dzie tańsza, a ceny na wy­
roby takie, jak  bielizna, obu­
wie zaczynają spadać. Cóż 
skłoniło przywódców i agi­
tatorów  do wystawienia tych 
żądań?

Ale oto dożyliśmy czasów, 
kiedy trzeba z bólem serca 
powiedzieć, że słówa Kra­
sickiego: „Godzi się kraść 
ojczyznę łatw ą i powolną”, 
znalazły wśród nas szerokie 
uznanie. Ojczyzną je s t tak 
łatw a i powolna, jak  nigdy 
nie była, a więc okradajmy! 
Niech kradnie paskarz-han- 
dlarz, niech kradnie urzęd- 
nik-łapowniic niech kradnie 
górnik, który przy węglu 
również pasek chce'ciągnąć. 
Kradnijcie! Ostatnie łachma­
ny ojczyzny rozedrzyjcie mię­
dzy siebie!

Kradnijcie! Cóż szkodzi? 
A gdy wszystko rozszarpie­
cie, przyjdą obcy i nałożą 
wam znów kagańce i nało­
żą łańcuchy na wasze ręce!

Kradnijcie! Wszak ojczyz­
na nasza łatw a i powolna! 
Zgubił ją  raz hulający m a­
gnat, niech ją  drugi raz po­
grzebie paskarz, nieuczciwy 
urzędnik i robotnik!

A ty Robotniku-patrjoto, 
w którym bije serce polskie, 
który myślisz nie tylko o

sobie, ale i o losach ojczyz­
ny swojej, który rozumiesz 
obecną niedolę kraju, speł­
nij obowiązek obywatelski! 
Przemów do serca swoich 
braci i powiedz im szczerze 
i otwarcie, jak  się nazywa 
ta  robota nieuczciwych agi­
tatorów i dokąd ona prowa­
dzi.

 <b.)

Jak się dowiadujemy w 
ostatniej chwili z kół robot­
niczych narodowych, sprawa 
polepszenia doli robotników 
ma być właśnie postawiona 
w ten sposób, iż robotnicy 
zrzekną się podwyżki, a żą­
dać będą tylko unormowania 
płacy i zniżki cen na arty­
kuły pierwszej potrzeby.

Zarazem koła robotnicze 
narodowe raz na zawsze 
chcą oddzielić sprawy poli­
tyczne od ekonomicznych i 
dla tego popierać żądań po­
litycznych , w y s u n i ę t y c h  
przez P.P.S. nie będą.

(Przyp. red.)

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś w pon ledzic tek  18 brr*. H eleny
J u tro  we w torek 19 bert. B enigny

W schód sio£e& g. 4 m 47 
Uschód „ g. 7 m. 19

- ~C >
Z Sosnowca.

Od wydawnictwa.
Ponieważ szczupłe ramy 

naszego pisma nie pozwala­
ją  nam na omówienie wielu 
spraw nieraz bardzo żywot­
nych, przeto w najbliższym 
czasie format pisma nasze­
go zostanie powiększony do 
rozmiarów przedwojennych. 
Jednocześnie zaś już od bie­
żącego tygodnia będziemy 
wydawali przynajmniej 2 ra ­
zy w tygodniu o jedną k art­
kę więcej.

Zapewne nieobojętną, też 
będzie dla czytelników na­
szego pisma wiadomość, iż 
w  d. 25 b. m., a więc za 
tydzień ukaże się ponownie 
„ I s k i  e r  k a “ , która stale 
wychodzić będzie w ponie­
działki.

Wraz z powiększeniem for­
m atu pisma naszego roz­
poczniemy druk bardzo zaj­
mującej powieści.

B ezrobotn i ,  a  b rak  iudzi do  
p racy . Wobec coraz częstszych 
skarg ze strony sfer zaintere­
sowanych, że z powodu wy­
płacania bezrobotnym zapo­
móg nie można dostać robot­
nika do pracy, a w szczegól­
ności do pracy rolnej, pań­
stwowy urząd pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodź­
cami w Sosnowcu, ul. Sadowa 
Na 6, prosi w szystkich praco­
dawców. poszukujących p ra­
cowników, aby wszelkie zapo­
trzebowania zgłaszali w wy­
mienionym urzędzie, dając 
przez to samo możność, z jed ­
nej strony, zatrudnienia ludzi 
chętnych do pracy, z drugiej 
—bezwzględnego odbioru zapo-
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móg tym, którzy ofiarowanej 
pracy przyjąć nie będą chcieli.

Wszelkie zapośredniczenia 
uskutecziiia się bezpłatnie, a 
zapotrzebowanie robotników 
zgłaszać można w godzinach 
urzędowych od 9 rano do 3 po 
południu ustnie, piśmiennie 
lub t e l e f o n i e  z ni e (te­
lefon urzędu pośrednictwa p ra­
cy, Sosnowiec) w lokalu urzę­
du.

Wykaz pracowników umysło­
wych, poszukujących pracy, 
zgłoszonych w państw, urzę­
dzie posredn. pracy w Sosnow­
cu do d. 15 b. m .: biuralistów 
1QS, biuralistek 123, maszyni­
stek 34, urzędników 27, ochro- 
niarek 14, nauczycielek 11, 
sklepowych 91, inż. mech. 5, 
inż. elek. mech. 5, techników 
17, tecli. elek. mont. 7, ekspe­
dientów 9, magazynierów 14, 
felczerów i.

Dla czego ? Wraz z podno­
szeniem się ceny na herbatę, 
która kosztowała do 100 mk. 
funt podniesiono stopniowo w 
cukierniach cenę szklanki her­
baty do 1 marki. Obecnie funt 
herbaty kosztuje 20 mk., a 
nawet mniej, a szklanka her­
baty kosztuje po dawnemu 1 
markę.-Dzy to nie jest arytm e­
tyka paskarzy?

Brak papierosów zmusza lud­
ność do okradania skarbu i 
palenia papierosów przem yca­
nych. Czy istotnie ministerjum 
skarbu nie znajdzie sposobu 
na zaradzenie temu brakowi ? 
Słyszymy przecież wciąż o 
miljonach papierosów sprowa­
dzanych z zagranicy. Gdzież 
one są ?

Echa z zebrania kasy pogoń-
skiej. P. Juszczyk zawiadamia 
nas, iż występuje przeciw p. 
P. Kowalskiemu na drogę są­
dową z powodu, zarzucanych 
mu publicznie-’czynów nieety­
cznych.

Z przebiegu rozpraw podamy 
szczegółowe sprawozdanie.

Kasy chorych mają powstać 
w całej Rzeczypospolitej, naj­
pierw w Warszawie, następnie 
w Łodzi, Zagłębiu Dąbrowskim 
i t. d,

Do rady i zarządu kas będą 
wybierani delegaci na zasadzie 
pięcioprzymiotnikowego prawa 
wyborczego dla mężczyzn i 
kobiet. Rada będzie składała 
się z 90 członków (60 wybie­
ranych przez robotników, 30 
przez przedsiębiorców), Zarząd 
kas będzie miał 18 członków.

Do czasu utworzenia rady i 
zarządu zawiaduje kasami ko­
misarz z ramienia odpowied^ 
niego ministerjum. Składka 
wynosi 6 i pół proc. od za­
robku robotnika. Opłatę tę po­
krywać będą w 2{3 przedsię­
biorcy, w l]3 robotnicy.

W przyszłości kasy chorych 
otworzą własne apteki, szpitale 
i t. d.

Wiec robotników. W  ponie­
działek odbędzie się na Pogo­
ni w sali Związków wiec ro­
botników fabrycznych i ko­
palnianych w sprawie płac, 
które nawet z proponowaną 
przez rząd podwyżką procen­
tową wydają się dla większo­
ści robotników nie dostatecz­
nymi. W wiecu wezmą udział 
posłowie, oraz przedstawiciele 
rzędu.
, Kooperatywa urzędników. Ogól­
ne zebranie członków koope­
ratyw y urzędników państwo­
wych, municypalnych i nau­
czycielstwa odbędzie się w lo­
kalu sądu okręgowego w Sos­
nowcu, w dniu 20 sierpnia r. 
U, o godz. 6. wieczorem.

Porządek dzienny zebrania 
obejmuje:

1) sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności,

2) przyjęcie ustawy,
3) wybór członków zarządu 

i komisji rewizyjnej,
4) podwyższenie udziałów do 

200 mk..
5) przystąpienie do Związku 

kooperatyw,
6) uzyskanie kredytu,
7) wnioski członków.
Wnioski należy zgłaszać na

piśmie na 8 dni przed term i­
nem zebrania w Zarządzie 
(sklep kooperatywy).

Uprasza się członków koo­
peratywy o pokazywanie przy 
wejściu na salę książki człon­
kowskiej, bez której nikt na 
salę wpuszczony nie będzie.

Z sądownictwa. Wobec nawa­
łu pracy w kancelarjach sę­
dziów śledczych, delegowany 
został do pomocy jako p. o 
sędziego śledczego aplikant są­
du apelacyjnego w Krakowie 
p. Michał Płaza.

Ferje letnie w sądownictwie 
kończą się w dniu 15 wrześ­
nia.

Z S atu rn a.
Koncert. W  niedzielę w sali 

klubu na Saturnie, odbędzie 
się wielki wieczór artystyczno- 
literacki ze współudziałem p. 
Wł. Guczego bohaterskiego ba­
rytona i członka „Lutni“ w 
Sosnowcu, J. Hofmana artysty  
dramat, teatru  krakowskiego i 
innych.

Koncert zapowiada się nad­
spodziewanie, gdyż wyborowy 
program oraz piękny cel na 
rzecz T-wa opieki nad żołnie­
rzem poi. ściągnie niezawodnie 
licznych mieszkańców Saturna 
i okolicy.

25 SJędzina.
Z Rady miejskiej. W  dniu 19

sierpnia r. b. o godz. 6-ej pp. 
w lokalu m agistratu odbędzie 
się posiedzenie Rady miejskiej 
z następującym porządkiem 
dziennym:

1) odczytanie protokułu po­
przedniego posiedzenia;

2) wnioski komisji do spraw 
ogólnych w sprawie koszar;

3) wybór 3-cli członków Ra­
dy do dozoru szkolńego;

4) sprawozdanie komisji apro- 
wizacyjnej (interpelacja r. Pej- 
sachsona, wnioski z posiedze­
nia w dniu 16-ym lipcar. b.)

5) wniosek nagły r. Salskiego.
6) wniosek kom isji' zdrowia 

publ. i opieki społ. w sprawie 
petycji służby szpitalnej.

7) sprawa uchwalenia części 
budżetu na rok 1919 (rozdział 
I, pensje, lokale, wydatki b iu­
rowe i inne);

8) odpowiedź komisji zdro­
wia publicz. na interpelację r. 
Hamburgiera;

9) sprawozdanie \  posiedze­
nia Związku celowego;

10) sprawozdanie komitetu 
robót publicz.;

11) korespondencja bieżąca;
i do p. 7 uchwalenie ordy­

nacji podatku dochodowo-ma- 
jątkowego.

Stanie źródło
Targowa 6 ! piętro w  Sosnowcu.

I
Ceny stałe. W ybór duży 

Garfinkel.

Sprawy G. Słąska.
5? Imif JJośe!

Pow staje śląski lud roboczy,
Ten lud, choć biedny, lecz ochoczy,

1 w czyn zam ienia słowa...

„Jednością silni!" — oto hasło,
Co w sercach śląskich nie w ygasło  — 

To hasło lud zachowa.

Powstaje klasa pracująca,
Język  i wiarę miłująca —

A lbowiem  czuje głód...

Rwią się do pracy w Imię Boże  
>  Starzy, młodzieńcy, dziewki hoże, 

Powstaje śląski płód!

Więc w Imię Boże! kiej tak padło!
Czy pióro, drąg, łopata, radło, 

Wszystko zespólm y w moc!

Oświata wejdzie w dom ubogi,
Znikną cierpienia, znikną wrogi,

1 zniknie cierpień noc!
G. Śląsk. r

mann, zatrudniony przy sądzie 
we Wrocławiu i zam ieszkały 
tamże (Bischofsttrass), rozsyła 
do hut i fabryk cyrkularze ja ­
ko „streng geheim“ z zapyta­
niem o nazwiska przywódców 
komunistów i spartakistów z  
podaniem ich położenia finan­
sowego i o nazwiska przywód­
ców polskich. Widocznie p. 
Jochmann za mało ma p racy  
i zastanawia się, czy się przy­
wódcy nie pozwolą przekupić.

O ile chodzi o przywódców 
polskich, radzim y p. Jochman- 
nowi, by się do nich nie zwra­
cał, jeżeli mu jego kości są 
miłe.

A. Świder.

Górnoślązacy
nie dajcie się!

Potężny kolos niemiecki ru ­
nął i jeszcze ostatnie jego 
szczerby, rozbijają się o moc 
sprawiedliwości dziejowej!!

Górnoślązacy, — oto wybiła 
dla was chwila wolności i za­
świtał dzień, gdzie stanąć m a­
cie do ostatecznej, walnej roz­
prawy z hydrą krzyżacką!!

Plebiscyt narzucony wam w 
obawie przed wielkim kapita­
łem amerykańsko - niemiecko- 
żydowskim przez koalicję, 
niech nie będzie dla was cię­
żarem, lecz środkiem, jakim  
zatwierdzicie waszą polskość 
i miłość do Matki waszej — 
Polski!!

Niech duma wasza narodo­
wa, z przeszłości krzyw d i 
męczeństw waszych, rozbudzi 
w was potęgę i hart nabyty 
w wiekowej walce, i zwycię­
stwem poiskim odniesionym 
przy głosowaniu ludowym, wy­
ryje na piastowym Śląsku nie­
zatarte znamię polskości!!

Chociaż wróg używa i będzie 
używał codziennie setki róż­
nych sposobów, aby was po­
dejść, okłamać i wydrzeć wam 
przekonania polskie, za pomo­
cą kłamstw i oszczerstw, rzu ­
canych na Polskę, za pomocą 
gwałtów wołających o_ pomstę 
do nieba, wy pozostajcie nie­
złomni, hardzi i niezmienni w 
służbie Ojczyzny waszej — 
Polski!

Już teraz prusak stara  się 
was przekupić i pozyskać, roz­
taczając przed wami przyszłość 
raju  pruskiego w zbankruto­
wanym pruskim  państwie so­
cjalistycznym!!

Łasi was, jak  psa kiełbasą, 
taniością towarów, sprowadzo­
nych za pieniądze panów nie­
mieckich dla agitacji!! Zanie­
czyszcza chaty wasze, ulice i 
powietrze, stosami świstków 
ulotnych na których _ co 
drugie słowo to obelga i o- 
szczerstwo na wszystko, co 
polskie. Pamiętajcie, prusak 
czyni to nie dla dobrobytu 
waszego, bo obojętnym jest 
mu los ludu polskiego, ale 
dlatego, aby mógł dalej pracą 
waszą i bogactwami ziemi pol­
skiej się bogacić i abyście da­
lej byli jego niewolnikami!

W szystkie niemieckie partje 
polityczne, niemieccy magnaci, 
królowie węgla, i niemieckie

duchowieństwo sprzęgnie się 
w chwili ostatecznej na waszą 
zgubę i wytępienie.

Dlatego miejcie się na bacz­
ności, niech głos tych faryze- 
uszowskich przyjaciół uczyni 
na was wrażenie owego lwa 
ewangelicznego, co krąży oko­
ło was i czeka chwili, aby 
was mógł pożreć.

Jes t obowiązkien waszego 
sumienia, wobec świata, histo- 
rji i szczęśliwej przyszłości, 
ab y śc ie  s to jąc  n iezłom nie  pod 
sztandarem  orła białego— gło­
sując jedynie za Polską—zwy­
ciężyli!!

Nie chcemy was łudzić o- 
bietnicami, jak  to będzie w 
Polsce, ale sami wiecie, że 
Połska tylko o polaków trosz­
czyć się będzie, dlatego kres 
niewoli i wolność zupełna 
wtenczas dopiero wam zaświta:

Gdy G órny Ś ląsk  potączym  wraz,
Z Polską po wieczny czasll

Krynicz (górnoślązak).

ftoźne mieści.
Minister b. dzielnicy pruskie}.

Na. propozycję rady ministrów 
naczelnik państwa powierzył 
stanowisko pierwśzego m inistra 
w b. dzielnicy pruskiej posłowi 
Władysławowi Seydzie, b: pre­
zesowi koła polskiego w Berli­
nie.

W  najbliższych dniach mia­
nowanie , zostanie urzędowo 
ogłoszone.

Min. Seyda przyj echał wczo­
raj z Poznania i obejmie urzę­
dowanie w tych dniach.

Sędzia Luxenburg informuje p. 
Morgenthau. Minister sprawie­
dliwości zwrócił s ię ' telegra­
ficznie do prezesa kieleckiego 
sądu okręgowego z prośbą o 
delegowanie do W arszawy są- 
dziego śledczego, p. Luksem­
burga, celem złożenia przewo­
dniczącemu amerykańskiej ko­
misji do spraw żydowskich, p. 
Morgenthau, sprawozdania o 
rozruchach przeciwżydowskich 
w  K ielcach.

8-mio klasowa  

ggioła reąfna

Szpieg niemiecki.
Donoszą nam z Wrocławia: 
Radca rachunkowy Joch-

1S8
(Targowa 12)

p rzy jm u je  zap isy  do 25 .

w Sosnowcu — Dęblińska 1.
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek od 21 sierpnia 

codziennie od godz. 11-ej do 1-ej.
Egzaminy, w stępne i poprawkowe 23 sierpnia o g. 9 rano. 

P oczątek lekcji 30 sierpnia.

S
M is i

J P o d L Ł t a j o w e j  ul. K o łłą ta ją  Na 11.
E g z a m in y  o d  25  s ie rp n ia .

Z a p is y  c o d z i e n n ie 'o d  g . 10  d o  1.
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Bunty czerwonej, gwardji L. LlbfiFM BOlIlf I
tJ . _ .4 » \  (nl Ko-walslta ̂ 4 6) ffi
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Utrata Ukrainy jsst zgubą bolszewików.
Londyn, 16 sierpnia

(Tel. w łasny.)

(ul Kowftlslra 3N& 6)

egzaminy wstępne oraz poprawkowe rozpoczną się 
d. 25 sierpnia.

D aily  M ail“ donosi pośred­
n io  z M oskwy, iż  bunt czer­
wonej gwardji pow tórzył s ię
znow u. , T „

K w estią życia  dla rządu Le­
n ina je st posiadanio spichrza

ukraińskiego. W raz z utratą  
U krainy nastąpi upadek bol- 
szew izm u.

K onsulowie neutralni w Mo­
sk w ie tw ierdzą, że sytuacja  
bolszew izm u jest beznadziejna

Z ap isy  k a n d y d a t e k  p r z y jm u je  k a n c e la r j a  szkoły  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z in y  10-ej r a n o  d o  3-ej p o  p o łu d n iu .

Rozkaz pochwalny 
gen. Hallera.

Cieszyn, 16 sierpnia.
(P. A. T.)

% okazji odbytej tutaj rewji, 
sen . Haller w ydał rozkaz poch­
w alny, w  którym  podnosi spra­
w ność i dobrą podstaw ę w ojsk  
śląsk ich , pośw ięca w zm iankę  
pochw alnę m ilicji i wyraża na­
dzieję, że w ojska dyw izji ś ląs­
kiej n ie ustaną w  twardej pra 
e y  nad zorganizow aniem  s iły  
zbrojnej narodu.

Rozkaz ten  każe stać twardo 
z  bronią u nogi u kresów  re­
p ub lik i, braciom  na otuchę, a 
zaborcom  na przestrogę. _

K ończy s ię  słowami: Żołnie­
rze polscy! Jestem  pew ny, że 
pod rozkazam i sw ego dów ódcy  
pułkow nika Latinika, który  
słu szn ie  nosi im ię obrońcy  
Slaska, n igd y  nie zaw iedziecie  
nadzei w  w as pokładanych, 
gotow i zaw sze (bronić sk utecz­
nie swej ojczyzny.

Nie wszyscy jednacy...
Gdańsk, 13 sierpnia.
(P. A. T.)

Rada m iejska w Kowalewde 
asygnow ała 4 ty s . m k. na przy­
jęcie  w ojsk polskich . Gazety 
niem ieckie w Gdańsku zazna­
czają, że Rada m. Kowalewa 
m a w  sw ym  gronie 1 tylko  
polaka, reszta—niem cy.

Ha sposoby biorą się...
Szczytno, 17 sierpnia. 

(P. A. T.)
„Mazur“ donosi:
H akatyści zam ierzają spro­

w adzić "zniem czonych m azu­
rów' z W estfalji i Nadrenji, b y  
w  ten  sposób w płynąć na 
w7ynik  p lebiscytu .

Urlop;
W arszawa, 17 sierpnia. 

(P. A. T.)
M inister J a n i c k i  w y je c h a ł  

na urlop. Zastępuje go Z. 
Chm ielew ski.

25 proc. na rzecz T-wa Opieki nad żołnierzem polj 
W n ie d z ie lą , d n .j l7  s ie r p n ia  W SSli RlBllU B3 SatUTBlO

Wielki Wieczór
a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k i .

Udział przyjmują: Wł. Gucze baryton r (czł. T-wa 
^ L u t n i a  w Sosnowcu), ZWajchówna sopran czł. 
T-wa Muz. im. Mon.), I  Hofman deklamacje (art, 
dram. tea tru  krak., D. Krenzel monologi i s y y.
Akompaniament: H. HRMMKłEWlCZ. -  Poc « t2k o gib. 8 m m .

1

B A C Z N O ŚĆ ! B A C Z N O ŚĆ !

l a d u t d ł  ś w i ę t y  i r * n » p o r t
Szwajearskieh towarów

po bardzo niskich cenach stałych:

B a ty s ty  k o l .  od  6.50
M ark ize ty
H a f ty  s z w a jca rsk ie
M a d a p o la m y
S u ró w k i  b ia łe  6.50
S u ró w k i  k o lo ro w e
PWciBBkana faitnctwikcszule
P ł ó t n a  n a  p r z e śc ie ra d ła

Cajgi
Kctkai na wsypy
Z efir
B archan .
Kretony 
Kaszmir 11 30 
Płótna szerekls na

prześcieradła
Wełny

S u k n o
A lpagi B o s to n
S zew io t
P e p i ta
K a sz m ir
M e lan ż
K o r t
Maty
Krepdeehin jedwabny

W  poniedziałek , d. 18 sierpnia r. b. o godż. § w ieczorem  j 5 p p 2 e d a i Q  
w lokalu Sali rewizyjnej w dworcu na st. Sosnowiec odbędzie się . . .

fi 0
Potrzebna

Koszule damskie od 24 marek i różne inne towary.
T a m ż e  o k ry c ia  d a m s k ie  w w ie lk im  w y b o rze  p o le c a

M a g a z y n  W .  C B A J C A B A
w S o s n o w c u ,  M o d rz e jo w sk a  15 ró g  T argow ej.

UWAGA! Za brakujące artykuły firma nie odpowiada. UWAGA!

ogólne zebranie
ezłenkbw Kooperatywy Spożywcza) ptacow, kolejowych
w  celu  dokonania wyboru Zarządu i Rady Nadzorczej.

Uw ażając term in p ow yższy  za ostateczny, nadm ienia się, 
że w ybory na tym  zebraniu dokonane, będą bezwarunkowo 
praw om ocne bez w zględu  na ilość obecnych członków.

Członkowie w inni przy w ejściu  okazać książki udziało­
we, bez których  nikt na salę w puszczony nie będzie. _ 

U działow com , którzy z powodu zajęć służbow ych nie  
m ogą osobiście p rzyb yć na zebranie, pozostawia się  prawo 
pow ierzenia książeczki pełnoletniem u członkowi najbliższej 1 0  
dżiny z głosem  decydującym .

Sosnow iec, dnia 12 sierpnia 1919.
Tymczasowy Zarząd Kooperatywy.

Z a g i n a ł  p o d p is e m  D o m in ik a  Ko 
z s k ie w ic z a ,  ż a r o w a n y  p r z e z  W in c en ­
t e g o  Kozakiew icza ,  n a  z lecenie  M ic h a ­
liny K ark o w sk ie , .  Z n a l a z c a  z e c h c e  
z w ró c ić  z a  w y n a g ro d z e n ie m  .M o d r z e ­

j e w s k a  7S b iu ro  p r a w n e  Kiwkow.ez.  
YJJ i  „ i w  1 w y b ó r  m a r k  G e t ,  baty- 
W  ł c l h l  s tów , f ł ó c i e n e k ,  jed w r  
bl, wełny,  heStów e r r z  b ie l izny  dam
sk ie j  i p i ń e z o c h  po b a je c z n ie  niskicr.
oenneh .  T a r g o w a  4 1 p ię t ro ’ L 'iszy-
e o wa. _____

m a s z y n  do szyc ia  
i Y c p c i e L J c  p i a n i a ,  r a e h s w a -  
n ia j  k a s  sk lepowyeh,  r o w e r ó w  1. t .  p  

z l i fo w en ia  n*ży, r r  p e r a c j e  w suelk ie  
b ro n i .  T a n ie  i szybt  i .  A n te n i  K ran c ,  
w ol icy jna  obok  sk ła d a  m eb l i  p. W o jtk o ­
w ia k a ._______________

używane m e b l e  d* 
Ł .  s te łc w eg o , sypialni b

inne drobne rseczy. W isdomośó W arszaw ę 
ka 20 I p. od godz. 3— 5.

o s o b a  m ło d a  in ­
t e l i g e n t n a  do za-

r z a d a  d o m e m  i do  to w a r z y s tw a  s t a r  
s z e j  osoby. O fe r ty  w . I s k r z e *  dla
A . M.

do służby s ta rs z a  
kob ieta  gospodarna 

Bmiejąca gotow aó de dw ósh osób. 8 , 
S zperlin g  Będzin, Kościuszki l i .

do rowerów sprzedaje firm 
Baran i Edelman Keśclelna

rotrzeoaa

F A  W  Ę  C
Renardowska Jk 55.

P o le c a  na  s e z o n s z k o l n y s w o j ą  p o w ię k sz o n ą i  b o g a to  z a o p a t r z o n ą

Księgarnię
w e w sze lk ie  p o d rę c z n ik i  s z k o ln e  d la  sz k ó ł  ś r e d n 'ch  i e l e m e n ­
ta rn y c h ,  jak ró w n ież  w sze lk ie  p izy b o ry  i m a t e r  ały p i ś m ie s n e  
W ielk i  w y b ó r  w o b ra z a c h ,  p o c . t ó w k a r h ,  - i b u m a c h  d® k a r t  l 
p c e z j i  i p i ę k n e  p a p e t e r j e .  K s iążk i  ludow e ,  d o  n a fea rańs tw a,  

o b ra z k o w e  dla  dz ieci  i m łodzieży .
D o s taw y  d o  b iu r  i s z k ó ł  za ła tw ia  s ię  sz y b k o  i p u n k tu a ln i e .  

U s łu g a  u p r z e j m a  i s u m ie n n a ,  ^ f n y  s t a łe  u m ia rk o w a n e .

H o w < i ś ć ! i i o w o ś ć !
Dzielnych zastępców szuka się na całe okolice, na opatentowane

rzeczy domowe.

Panowie inteligentni, którzy są w posiadaniu nie- j 
wielkiegr kapitału mogą się zgłosić. Wysoki zarobek. j

A. Piontek,
flntonienhuette Oberschles. 

Marstrstr 1.

Opony
r/ , n  t r i  n u  i  PaszP°r t wU Bn7 Przwc J d i g j l u c p l  władze niemiecku n& 
imię Izraela Juka Zilderbarga
S L n r f / a i i i n m  ‘ “tsnu ljezną
O p i Z i W u c t U l  „N ational" . Wisdo-
mość: ul Modrzejowska 4. Kantor wymia­
ny pieniędzy. ____________________
7 q ' f r t n p l a  t y m c z a so w a  legi ty- 

' l ą i c *  m a c jn  w y  d a  a n  w 
J ę d r z e j o w i e  n a  im ię  Ick a  A n k i  wi-
V a t z J u H v  r o w e r ó w  tłtaaisława. 
t J a n i a U y  Krzywaóskiego. Bęlz u, 
Małschowskiego 8, Dąbrowa Szosowa 25*. 
Sosnowiec 3 Maja 24, przyjmę pracowni- 
ków wykwalifuowanych i ebłapBÓw.

, n o j  p a s z p o r t  wydany  przeiŁ 
Z ł a g t i l i ą l  w ładze  n ie m iec k ie  no  
im ię  F s t e r y  S z w a jc e r .

i r ę c z n e  h n r m o n j e  
w doźym  w y b o rz e  

F s h a r m o n je ,  p o s ia d a m  t a k ż e  daźy w y ­
b ó r  śc ie n n y c h  i k ie szo n k o w y c h  z e g a r ­
kó w  i m o tscy -1  z  w ózk iem  do  s p r z e ­
d a n ia  B . h o t k  wski B ędz in  Kołłątaj®' 
K» 17.

L powoau wytazdu
Całkowita wyprzedaż rozmaitych mebls 
jako to: szefy, kredensy, biblioteki, go 'iu -  
tury galonowe, sypialnie mahoniowe kona- 
pletae, otomany, szeslongi materace, g ra ­
mofony, patefony i płyty do tychże. Ma­
gazyn mebli F. Wojtkowiak: ul l.eiiert®
(Policyjna).

13 b m. z n a l e z io n o  n a  al.  
S t a r o s o s n .  p a r a s o l  O d e b r a ć  

m o ż n a  z a  z w r o t e m  k o sz tó w  oglo*  
s z e n ia  n S z m o k w i c z a  i t a r o s o s n o -  
Wiecka 10 I p ię t ra .

r e d u t o w e

Dnia

ntrwszorzędna
pracownia ubiorów damskich, wykonywa 
wszelkie obstalunki po cenach bardzo 
przystępnych, podług najświeższych żurna- 
II, szyb»o i gustownie. Ch. Rudzki, Sosncw 
wiec, nl. Kołłątaja 6.  N ow e ż a r n a l e  n a ­
d e s z ł y _____________  -

p o k o .o  a m e b la w a -  
n e g o .  O fe r ty  p o diroszuRuje 

w m:

SprzeJai tovarow bławalnyeh 
SOSNOWIEC 

D eK icrta (P o licy jn a ) 20 ,
1 p iętro  front.

DOB i  GOLDBRUCfl
W ełny, bostony, sukna Korty, 
aksam ity i  jeb  wabię Szwajcar­
sk ie m arkizetki, batysty , ze­
firy  płócienka, m edapolam y, 
płótna i różne inne tow ary po- 
cenach (możliwie najniższych.

UW ftGfll ,
K orty 2 i pół łokc.ia szerokoś­
ci łok ieć 18 m k. i po

A j e d n a k  ty łk a  w C e a t r a ln y m  
S K Ł A D Z I E

mebli nowych I używanych

e. BŁOTHIEWSKIEGO
ul 3-go Maja i*

zn a leź ć  m o ż n a  n a jw ię k sz ą  ro z m a i to ś ć  
w to w arze .  F o r t e p ja n  k ró tk i  M ałeek ie -  
go, p i a n in o  N aw ick lego ,  s to ły  w ie lk ie  
ry su n k o w e :  g a rn i tu ry  s t lo o o w o :  b ią rk o  
a m e ry k a ń s k ie ;  dyw an  wielki 5x4, L i ­
n o le u m ;  M aszyny  do  szy e is  i p i s s n la  

1 w ie le  w ie lo innyoh :  
UWAGAI Przy  j u ^ e ł n s j  g w a r a n c p  z a ­

p ła ty  u ła tw ia m  n a b y u ie  tow aru :

S A Ba fatcn w y p re w iam  * 
L U l  J .  k ap a je .  P o ń c z o c h y  d a m ­

s k ie  je d w a b is te  - m a re k ;  m ę s k ie  s p o r ­
to w e  o d  20 m a r e k ,  owij oze od 12 
m orek .  S a n d a łk i  d a m sk ie .  S o s n o w ie c ,  
T r z e c i e g o  M a ja  19, M ohcki .

10 m k.

2 paszporty: j2ię,8nicbSi
ny Szczygieł I niemiecki na i m i ę
A n to n ie g o  S z c zy o ła  z a g i n ę ł y  •
o l i . _  z cełkowitem arządze- 
o K l G p  niem, petentem i miess- 
kenlem z powoda wyjazda zaraz do 
odstętlenia, Wiejska 16.

Skradziono dowody ó s o b ? ; te  
F r a n c i s z k a  Zo- 

łą d k ie w icz a  w y d an e  w B U m n r k h a c i e .
s t só ź .  T a r g o w a  8.Potrzebny

7 s c r t n p ł a  t y m c z a s o w a  h g t y -  
meCj a w y d a n e ,  w

S z c z e k o c i n a c h  n a  im ię  J o s k n  M ane-

s p r z e d a n ia  n a  d o g o d n y c h  wa 
L ' U  r u n k a c h  dem je d n o p ię t ro w y ,  
ceg lany :  18 poko i  piwnice ,  w sze lk ie  
wygody, o g r ó d  o b sz e rn y  w arzy w n y  
n a  p rz e d m ie ś c ie  C z ę s to c h o w y  przy 
f a b ry c e  R aków " p r z y  p r z y s t a n k a  
B łe s z n o  ko le i  w ie d eń sk ie j  P o ś re d n i -  
et\»o \s?yłqczon«. W ia d o m o ść  a  e łn s -  
c ic ie la  J ó z e f i  Ś l ę z a k a .  C zęs tech o ffB ,  
R a k ó w —

t r e g r y  po  4  i pół m e t r a  
d łag  śc i  do  s p r z e d a n i a  R a ­

c ław ick a  1. P ó g o ń   __
L t f l P Z i  g a z e t  y do sp rz e d a n ia .  
S l a i O -  V i n £ n m oSć w . I s k r z e * .  
f7 „  • Z T - . l a  k s ią ż k a  k s ią ż k a  chle- 

b 0 » a  w y d a n a  p rz e z  
kop .  R e n a r d n a  im ię  J ó z e f a  W ypycha.

N l B o ^ a D i e  m io tów , r e p e r a ­
c j e  w y k o n an ie  r o v y c h ,  n ik low an ie  
s r a b e l .  K ranc ,  P o l icy jn a ,  o b o k  
du W ojtkow iaka .

Dwa

skła*

Redaktor i w ydaw ca: Wiktor Monsiorski
Drukarnia „Iskry"


